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Nr 08 (178) Wrzesień 2021 (rok 16)   Miesięcznik Parafii Matki Boskiej Częstochowskiej w Śmiłowicach 
 

26.08.2021 - Święto Matki Boskiej Częstochowskiej    

         
 

29.08.2021 - Odpust parafialny 

  
SŁOWO BOŻE 

(J2, 1-11) Wesele w Kanie Galilejskiej 

     W Kanie Galilejskiej odbywało się wesele i była tam Matka Jezusa. Zaproszono na to wesele także 
Jezusa   i Jego uczniów. A kiedy zabrakło wina, Matka Jezusa mówi do Niego: „Nie mają już wina”. Jezus 
Jej odpowiedział: „Czyż to moja lub Twoja sprawa, Niewiasto? Jeszcze nie nadeszła moja godzina”. Wtedy 
Matka Jego powiedziała do sług: „Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie”. Stało zaś tam sześć stągwi 
kamiennych przeznaczonych do żydowskich oczyszczeń, z których każda mogła pomieścić dwie lub trzy 
miary. Rzekł do nich Jezus: „Napełnijcie stągwie wodą”. I napełnili je aż po brzegi. Potem do nich powiedział: 
„Zaczerpnijcie teraz i zanieście staroście weselnemu”. Ci zaś zanieśli. A gdy starosta weselny skosztował 
wody, która stała się winem, i nie wiedział, skąd ono pochodzi, ale słudzy, którzy czerpali wodę, wiedzieli, 
przywołał pana młodego i powiedział do niego: „Każdy człowiek stawia najpierw dobre wino, a gdy się 
napiją, wówczas gorsze. Ty zachowałeś dobre wino aż do tej pory”.  

Taki to początek znaków uczynił Jezus w Kanie Galilejskiej. Objawił swoją chwałę i uwierzyli w Niego Jego 
uczniowie. 
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Historia Cudownego Obrazu Matki Bożej Jasnogórskiej  
 

Największym skarbem Jasnej Góry jest Cudowny Wizerunek Matki Bożej. Dzięki niemu Jasna Góra 
stała się w XV w. jednym z największych sanktuariów maryjnych w Polsce. Faktu, dlaczego tak się 
stało, nie wyjaśnia ani legenda, która przypisuje autorstwo ikony św. Łukaszowi Ewangeliście, ani 
protekcja królewskiej pary – Jadwigi i Władysława Jagiełły. Przyczyna niezwykłości tego miejsca musi 
być głębsza, ale należy podkreślić, że na Jasnej Górze nigdy nie odnotowano żadnych objawień 
maryjnych, jak to miało miejsce w innych sanktuariach. Siłą i tajemnicą, które do stóp Pani 
Jasnogórskiej przyciągają pielgrzymów, jest Jej Cudowny Obraz. Bez niego Jasna Góra byłaby tylko 
zbiorem budynków, pamiątek i dzieł sztuki, być może pięknym i bogatym, lecz martwym muzeum. 
Najstarszy opis wizerunku Matki Bożej podaje Jan Długosz w Liber Beneficiorum: „Obraz Maryi 
Najchwalebniejszej i Najdostojniejszej Dziewicy i Pani, Królowej świata i Królowej naszej (…) wykonany 
dziwnym i rzadkim sposobem malowania (…) o przeładnym wyrazie twarzy, która spoglądających 
przenika szczególną pobożnością – jakbyś na żywą patrzył”. Malowidło zalicza się do typu 
przedstawień określanego mianem Hodegetrii. Nazwa ta oznacza „Tę, która prowadzi”. Ukazuje Maryję 
jako Matkę Boga, ale też Matkę każdego człowieka. 
 
O początkach Obrazu i jego dziejach do 1382 r., nie posiadamy pewnych i ściśle historycznych 
wiadomości – jedynie tradycję i różne pobożne podania. Według tradycji, Obraz Jasnogórskiej Pani 
miał malować św. Łukasz Ewangelista jeszcze za życia Najświętszej Panienki. Ta sama tradycja 
podaje nawet, że Obraz jest malowany na płycie stołu używanego przez świętą Rodzinę                       
w Nazarecie. 
W IV wieku św. Helena, matka cesarza Konstantyna Wielkiego, miała przywieźć ze sobą ten Obraz do 
Konstantynopola. Tam doznawał on wielkiej czci i był pomocą w chwilach zwłaszcza wielkich 
nieszczęść jak zaraźliwe choroby, epidemie itp. Około wieku IX czy X Obraz powędrował na północ, 
gdzie ostatecznie na stałe spoczął w zamku Bełzkim, na północny wschód od Lwowa, na Rusi 
Czerwonej. 
W roku 1382 Władysław, książę Opola, w imieniu króla Ludwika Węgierskiego sprawował rządy na 
Rusi. Książę chcąc zabezpieczyć Obraz przed ewentualnym zbezczeszczeniem ze strony pogańskich 
Tatarów (raz podczas oblegania zamku Bełzkiego strzała tatarska wpadając przez okno kaplicy 
ugodzić miała w szyję Matki Bożej), postanowił przewieźć Obraz do Opola na Śląsk. Kiedy w drodze 
zatrzymał się na krótki odpoczynek w Częstochowie u podnóża, kościółka na Jasnej Górze, Matka 
Boża miała mu dać poznać Swą wolę, iż chce tutaj właśnie pozostać. Opolczyk pozostawił więc Obraz 
na Jasnej Górze, oddając go pod opiekę białym Ojcom Paulinom, sprowadzonym z Węgier w 1382 
roku. 
 
Okruchy z dziejów Cudownego Obrazu Matki Bożej Jasnogórskiej: 
Obraz namalowany jest na trzech deskach lipowych o łącznych wymiarach: wysokość 121,8 cm, 
szerokość 81,3 cm, maksymalna grubość 3,5 cm. Przedstawia Najświętszą Maryję Pannę  
w postawie stojącej, w półpostaci z Dzieciątkiem Jezus na ręku. Maryja jest zwrócona do wiernych,  
a twarz Dzieciątka – w kierunku pielgrzyma, choć nie zatrzymuje na nim wzroku. Obydwa oblicza łączy 
wyraz zamyślenia, jakby pewnej nieobecności, i powagi. Prawy policzek Matki Bożej znaczą dwie 
równolegle biegnące rysy, przecięte trzecią na linii nosa. Na szyi widać sześć cięć, z których dwa są 
widoczne dość wyraźnie, zaś pozostałe cztery – słabiej. Dzieciątko, przyodziane w sukienkę koloru 
karminowego, spoczywa na lewym ramieniu Maryi; w lewej ręce trzyma księgę, prawą zaś unosi ku 
górze w charakterystycznym geście nauczyciela, władcy lub błogosławieństwa. Prawa ręka Maryi 
spoczywa na piersi, wskazując na Jezusa, jedynego Zbawiciela świata. Niebieskogranatowa suknia  
i tego samego koloru maforion Matki Bożej ozdobione są złocistymi liliami andegaweńskimi. Nad 
czołem Dziewicy malarz umieścił sześcioramienną gwiazdę. Wizerunek Matki Bożej jest namalowany 
na tle koloru niebiesko- zielonego, który przechodzi w odcień morskiej fali. Dominującym elementem 
ikony są złocone nimby wokół głów Maryi i Jezusa – symbol Boga Ojca, które zlewają się w jedną 
kompozycję, stanowiąc charakterystyczny detal, kontrastujący z ciemną karnacją twarzy świętych 
postaci. Stąd niekiedy Matka Boża bywa nazywana „Czarną Madonną”. 
 
W roku 1430 na Jasnej Górze zrabowano kosztowne wota z kaplicy, jak również uszkodzono Cudowny 
Obraz. Po odarciu z kosztowności Obraz został pocięty szablą i połamany. Odnaleziono go, według 
tradycji, w miejscu, gdzie dziś stoi kościół św. Barbary z cudownym źródełkiem, niedaleko Jasnej Góry. 
Ojcowie Paulini przywieźli zniszczony Obraz do Krakowa, na dwór króla Władysława Jagiełły, który 
wraz z małżonką swą, św. Jadwigą, jest fundatorem najstarszej części kaplicy Matki Bożej na Jasnej 
Górze. >>>> 
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Sprawą odrestaurowania Obrazu zajął się sam Król Władysław Jagiełło. Liczne były trudności związane 
z techniką malarską Obrazu Jasnogórskiego. Był on prawdopodobnie tak zniszczony, że zdecydowano 
na dotychczasową, uznaną za relikwię deskę nałożyć nowe płótna i przemalować wizerunek, według 
rysunku widocznego na starych zniszczonych płótnach, których kawałki pozostawiono pod płótnami 
nowymi. Trwałym śladem zniszczenia Obrazu w roku 1430 są blizny na Twarzy Matki Bożej. 
Charakterystyczną cechą, po której każdy rozpozna Obraz Jasnogórski, są blizny na twarzy Matki 
Bożej. Obraz Jasnogórski nosi na sobie znamiona ran i bólu. Ran tych, cięć na Obrazie jest wiele (na 
szyi, na twarzy i dwie pod prawym okiem). Jakby chciała powiedzieć nam Matka Boża, że jest Matką  
i Królową umęczonego i udręczonego przez wieki Narodu. Jak siedem mieczów boleści przebiło Jej 
serce pod Krzyżem, tak teraz znaki bolesnych ran nosi na swym Jasnogórskim Obliczu. 
Po lewej stronie wizerunku umieszczone są insygnia Matki Bożej Królowej Polski berło i jabłko, 
wykonane w 1926 r. z fundacji kobiet polskich przez warszawską firmę „Bracia Łopieńscy”. Po prawej 
stronie obrazu znajdują się: Złota Róża i złote wotum w kształcie serca z napisem „TOTUS TUUS” – 
przekazane przez Ojca Świętego Jana Pawła II w 1979 i 1982 r. 
Niezwykłym i wstrząsającym wotum pozostawionym przez św. Papieża Jana Pawła II, obecnie 
eksponowanym w specjalnej kasecie na ołtarzu Matki Bożej, jest pas jego sutanny, przestrzelony  
i zakrwawiony w czasie zamachu na Placu św. Piotra 13 maja 1981 r. 
Obraz Matki Bożej zakrywa srebrna zasuwa z 1723 r. z alegoryczną kompozycją odnoszącą się do 
Niepokalanego Poczęcia NMP. Zasuwę otacza bordiura z 1763 r., będąca fundacją rodziny 
Działyńskich. 
 
Jasnogórski obraz od początku zasłynął cudami, które rozsławiły częstochowskie sanktuarium maryjne 
i sprawiły, że na Jasną Górę zaczęli przybywać pielgrzymi z całej Polski, a w następnych stuleciach  
z odleglejszych krajów Europy. Zmarły w 1480 r. Jan Długosz pisał: „Z całej Polski i krajów sąsiednich, 
mianowicie: Śląska, Moraw, Prus i Węgier, na uroczystość Maryi Świętej – której rzadki  
i nabożny obraz w tym miejscu się znajduje – zbiegał się lud pobożny dla zdumiewających cudów, jakie 
za przyczyną naszej Pani i Orędowniczki tu się dokonały”. Znakiem wiary pielgrzymów były liczne wota 
ofiarowywane Matce Bożej, których wartość i dziś należy określać przede wszystkim wartością intencji, 
w jakiej były składane, czystej i wzniosłej, a nie ich kosztownością czy osobą ofiarodawcy. 

https://jasnagora.pl 
 

Regulamin życia, czyli „rozwój osobisty” według 
Św. Maksymiliana Kolbe 
 
Rozwój osobisty, rywalizacja, sukces. Oto priorytety dla wielu naszych braci  
i sióstr. Wprawdzie czasem mają problem z określeniem czym jest ów 
„sukces”, ale tutaj od razu pomocą służą trenerzy personalni, psychologowie, 
albo różni szarlatani i wioskowi czarownicy. A na imię im „legion”, bo jest ich 
wielu. Tylko podopieczni jacyś tacy coraz smutniejsi, przygnębieni,  
w depresji. Często muszą „nakręcać się” różnymi chemikaliami, by móc 
funkcjonować w stworzonym przez siebie przedsionku piekła. Jest jednak  
z tego wyjście – prawdziwy rozwój duchowy. Pod opieką jednego  
z najlepszych coachów – św. Maksymiliana Kolbego.    
 
Co o nim wiemy?  
Powszechna edukacja zredukowała tyleż krótki, co bogaty żywot Świętego 
do jego zwieńczenia: W 1941 roku oddał życie za współwięźnia – ojca 
rodziny – w głodowym bunkrze obozu Auschwitz. Dodatkowo mentalni 
milicjanci pilnują, by pamięć o tym geniuszu i wizjonerze była wygaszana. 
Powód jest prosty: niepoprawność ideowa o. Kolbego. Wiadomo: antysemita 
(który podczas okupacji niemieckiej… ratował Żydów!), tropiciel masonerii 
(tak jakby to było coś złego!), przedstawiciel Kościoła zamkniętego, 
tradycyjnego (można rzec – jedynego prawdziwego!), szaleniec Niepokalanej 
(czyli katolik par excellence!).      
Maksymilian, dopingowany miłością do Matki Chrystusa, był wystarczająco 
szalony, by poważyć się zmieniać świat na ewangeliczną modłę.          >>>>   
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INTENCJE MSZALNE 
Wrzesień 2021 

 Środa 1 września Czwartek 16 września 

800 Za + Janinę Witek greg. 1800 R. 

Czwartek 2 września Piątek 17 września 

1800 O powołania 1800   

Piątek 3 września Sobota 18 września 

1800 Za + Janinę Witek greg. 1800 R. 

Sobota 4 września Niedziela 19 września 

1400 Chrzest Pustelnik  25 Zwykła   

1800 R. Nowak 800 R. Stolarski     

Niedziela 5 września 1000 R. Grzesiczek 

23 Zwykła   1430   

800 Za + Janinę Witek greg. Poniedziałek 20 września 

1000 
R. Bubałapo Mszy Św. Chrzest 
Aleksandra Motyl 

800 R. Wieczorek 

1430 
R. Mazurpo Mszy Św. Chrzest Emilia 
Scheithauer Wtorek 21 września 

Poniedziałek 6 września 800 R. Kokot 

800 Za + Janinę Witek greg. Środa 22 września 

Wtorek 7 września 800   

800   Czwartek 23 września 

Środa 8 września 1800   

800   Piątek 24 września 

Czwartek 9 września 1800 R. Hanus 

1800   Sobota 25 września 

Piątek 10 września 1800   

1800   Niedziela 26 września 

Sobota 11 września 26 Zwykła   

1800   800 R. Piwko 

Niedziela 12 września 1000   

24 Zwykła   1430 R. Kołodziej 

800   Poniedziałek 27 września 

1000 R. Sobota 800   

1430 R. Bruj Wtorek 28 września 

Poniedziałek 13 września 800   

800   Środa 29 września 

Wtorek 14 września 800   

800   Czwartek 30 września 

Środa 15 września 1800 R.Golec 

800   
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Strona Żywego Różańca 
 

Intencje Papieskie 2021 - Wrzesień 2021 
Intencja powszechna : Ekologicznie zrównoważony styl życia 

Módlmy się, abyśmy wszyscy dokonywali odważnych wyborów na rzecz stylu życia 
powściągliwego i ekologicznie zrównoważonego, ciesząc się z ludzi młodych, 

którzy się w to zdecydowanie angażują. 

 

 
Zbudował Niepokalanów koło Warszawy – przed wojną największy klasztor na świecie. 
Niepokalanów stworzył też w dalekim Nagasaki. Założył pismo „Rycerz Niepokalanej”, które 
osiągnęło gigantyczny nakład MILIONA egzemplarzy. Próbował tworzyć radio, telewizję, filmy!  
W swym zapale był gotów ewangelizować… kosmos. W związku z tym zaprojektował etereoplan, 
czyli aparat do poruszania się w eterze do dalekich gwiazd. 
Pomyśleć, że wszystko to zaczęło się… od zapisku, jaki poczynił ów maryjny szaleniec w swym 
„regulaminie życia”: Muszę być świętym jak największym. I o tym swoistym regulaminie teraz 
powiemy sobie parę słów. W lutym 1920 roku Maksymilian odprawił w Krakowie swoje prywatne 
rekolekcje. Owocem był właśnie ów „regulamin”, z adnotacją „czytać co miesiąc”. Spisane zasady 
pokazują, w jaki sposób nasz Święty przeżywał swoje franciszkańskie powołanie i jak reagował na 
codzienne życiowe problemy. Ten życiowy program, w połączeniu z zawierzeniem Niepokalanej  
i tytaniczną pracą nad sobą, zaprowadziły o. Kolbego na wyżyny świętości. 
 
Co takiego znalazło się w owym „przepisie na życie”? Porady duchowe zgrabnie ujęte w krótkie, 
acz mocne zdania. Tak mocne, że wstrząsnąć mogą życiem każdego z nas… 
1. Muszę być świętym jak największym. 
Sprawa jest oczywista. Nie ma tu miejsca na kompromisy. Jasny cel, który w przypadku tak 
uporządkowanego i konsekwentnego człowieka jak św. Maksymilian został osiągnięty. Świętość  
w jego wykonaniu była pełna ekspresji: Święty musi być dziarski, rzutki, pełen inicjatywy – pisał. 
2. Jak największa chwała Boża przez zbawienie i jak najdoskonalsze uświęcenie swoje  
i wszystkich, co są i będą, przez Niepokalaną. 
Maryja prowadzi do Chrystusa. On jest jedynym celem i sensem jej życia. Jest Jego Matką, ale jest 
też naszą Matką – wszystkich wierzących. I ta Matka chce pogodzić grzeszne dzieci ze swoim 
Synem – Najczystszym i Najświętszym.   
3. Z góry wyklucz grzech śmiertelny lub dobrowolny powszedni. Jak największa chwała Boża, 
zbawienie i uświęcenie moje i innych jest w Woli Bożej. Spokój o przeszłość. Gorącością 
wynagródź czas stracony. 
Św. Jan Maria Vianney przestrzegał, że największą tragedią człowieka i obrazą Boga jest grzech 
śmiertelny, a zaraz po nim grzech powszedni. Maksymilian zwracał uwagę, że tolerując grzech lekki, 
rezygnujemy z doskonałości. Wcześniej czy później popadniemy więc w grzechy śmiertelne, które 
zamykają nam Niebo. Podkreślał też, że zbytnie zatrzymywanie się na naszej przeszłości może być 
przeszkodą w duchowym rozwoju. Owszem, należy opłakiwać dawne grzechy, pokutować, ale nie 
cofniemy czasu i nie wymażemy uczynionego zła. Lekarstwem na to jest gorącość w jak najlepszym 
wypełnianiu codziennych powinności.     
4. Nie opuszczę: żadnego zła bez naprawienia go (zniszczenia go); żadnego dobra, które bym 
mógł zrobić, powiększyć lub w jakikolwiek sposób się do niego przyczynić. 
Walka ze złem musi być prowadzona konsekwentnie. Trzeba naprawić wyrządzone zło i 
zadośćuczynić. Każda chwila jest okazją do czynienia dobra. Każdy napotkany człowiek może 
przyczynić się do naszego zbawienia, możemy wyświadczyć mu przysługę, obdarować dobrem.  
Nie wolno nam tego zaniechać!    
5. Posłuszeństwo twoją regułą – Wola Boża przez Niepokalaną. 
Wola Boża objawia się w często poprzez wolę naszych przełożonych, małżonków, bliźnich. Naśladuj 
Najświętszą Pannę, bo jej wolą jest zaprowadzenie wszystkich do swego Syna. Tak „wolę Maryi” 
postrzegał św. Maksymilian: Wola Niepokalanej jest tak zlana z wolą Bożą, iż stanowi jedno ścisłe 
zespolenie, a oprócz tego bardziej wielbimy Pana Boga, przyznając Mu tę doskonałość, iż stworzył 
tak wielką, tak potężną, tak doskonałą i tak świętą istotę, jaką jest Matka Najświętsza.  
6. Czyń, co czynisz; na wszystko inne, dobre czy złe, nie zwracaj uwagi. 
Skupienie się na wykonywanym zadaniu jest najważniejsze. Dlatego idźcie precz wszelkie 
rozproszenia i podszepty, że inne zadanie byłoby dla nas lepsze, albo że zła i tak nie wyplenimy. 
Sam fakt, że takie diabelskie pokusy się pojawiają, świadczą o tym, że nasze – nieraz trudne – 
zadanie jest miłe Bogu.  

>>>> 
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HARMONOGRAM  SPRZĄTANIA  KOŚCIOŁA 
Wrzesień 2021 – Grudzień 2021 

 

sobota 4 wrzesień 2021 

Michalska Krystyna 

Majowska Dorota 

Kamińska Gabriela 

 
 
sobota 18 wrzesień 2021 

Krenczyk Irena 

Pawelczyk Pelagia 

Fojt Barbara 

 
 
sobota  2 październik 2021 

Lebek Sylwia 

Lebek Marek 

Zbroja Agnieszka 

 
 
sobota 16 październik 2021 

Krzepina Ryszarda 

Suchanek Marzanna 

Siemieńska Dorota i Melania 

 
 
sobota  30 październik 2021 

Polok Anna 

Świerczyńska Małgorzata 

Kęska Rozalia 

 
 
sobota  13 listopad  2021 

Michalska Krystyna 

Majowska Dorota 

Kamińska Gabriela 

 
 
sobota  27 listopad  2021 

Krenczyk Irena 

Pawelczyk Pelagia 

Fojt Barbara 

 
 

sobota  11 grudzień  2021 

Lebek Sylwia 

Lebek Marek 

Zbroja Agnieszka 

 
 
czwartek  23  grudzień  2021 

Krzepina Ryszarda 

Suchanek Marzanna 

Siemieńska Dorota i Melania 

 

 

Jeżeli danej grupie podany termin nie odpowiada to proszę zamienić się między grupami we 
własnym zakresie (pełny harmonogram obejmujący wszystkie grupy znajduje się w gablotce 

z ogłoszeniami parafialnymi) 
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Kącik kulinarny:   

Papryka faszerowana ryżem na szybko           

Składniki: 

 mięso mielone (według uznania: drobiowe, wołowe itp.) 30 dag 
 ryż 0.5 szklanki 
 olej 4 łyżki stołowe                                                  
 cebula 1 szt. 
 papryka 8 szt. 
 sól 1 szczypta 
 pieprz 1 szczypta 
 oregano 1 szczypta 
 koncentrat pomidorowy 1 łyżka stołowa 
 wywar 1 szklanka 

 
Przygotowanie: 
 

1. Ryż ugotować na sypko w osolonej wodzie. Cebulę obrać i posiekać. 2 łyżki oleju rozgrzać   
w rondlu, wrzucić cebulę, zeszklić. Dodać mięso mielone, przyprawić do smaku solą, 
pieprzem i oregano, przesmażyć. Dodać ryż, wymieszać. 

2. Papryki umyć, osuszyć, ściąć wierzchy i usunąć pestki. Strąki napełnić farszem ryżowo-
mięsnym i ułożyć w żaroodpornym naczyniu natłuszczonym pozostałym olejem. Szklanką 
gorącego wywaru warzywnego podlać papryki. 

3. Papryki faszerowane przykryć i piec 35 minut w temperaturze 180 st. C. Po upływie 
wyznaczonego czasu, papryki wyjąć. Do sosu z pieczenia dodać koncentrat pomidorowy        
i ew. niewielką ilość wody. Zagotować i przyprawić. 

4. Papryki faszerowane podawać polane sosem. 
 

Dla urozmaicenia smaku można paprykę przed upieczeniem posypać tartym serem. Mniam!!! 
 

 Kącik humoru     
* Na lekcji języka polskiego nauczyciel pyta: 
- Czym będzie wyraz "chętnie" w zdaniu: 
"Uczniowie chętnie wracają do szkoły po 
wakacjach."? 
Zgłasza się Jasio: 
- Kłamstwem, panie profesorze. 

 

* Nauczycielka mówi do ucznia: 
- Ten rysunek jest bardzo dobry. 
Przyznaj się, kto ci go zrobił: ojciec czy matka? 
- Nie wiem, ja już spałem 

 

* Staruszka zbiera grzyby w lesie. Podchodzi do 
niej leśnik, zagląda do jej koszyka i mówi: 
- Proszę natychmiast wyrzucić te grzyby. Nie 
można ich jeść! 
A staruszka na to: 
- One nie są do jedzenia, tylko do sprzedania. 

* Na lekcji katechezy. 
Dziecko: Proszę księdza, a my w domu coraz 
częściej modlimy się przed jedzeniem. 
Ksiądz: To dobrze, a dlaczego coraz częściej? 
Dziecko: Bo nasz tata zaczął chodzić na grzyby. 
 
* -Kota wczoraj kupiłem. 
- A czemu? 
- Żona boi się myszy. 
- Macie w domu myszy? 
- Przedwczoraj przyniosłem. 
- Przyniosłeś myszy do domu? Po co? 
- Zawsze chciałem mieć kota. 
 
* - Jak można stracić na wadze? To proste! 
- Wystarczy kupić wagę za 100 zł, a sprzedać za 
50 zł. 
 
* - Co mówi Czech jak zepsuje mu się 
samochód? 
- Skoda 
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7. Zawsze spokojne, nacechowane miłością działanie. 
Podczas wykonywania chrześcijańskich obowiązków zachowaj spokój i miłość. Ojciec Pio 
uczy: Miłość jest królową cnót. Jak perły złączone są nitka, tak cnoty połączone są miłością. Jeśli 
zerwie się nitka, to perły rozsypią się. Tak też giną cnoty, jeśli słabnie miłość. 
Zatem zachowaj spokój, kochaj po chrześcijańsku i rób co masz robić! 
8. Zachowaj porządek, a porządek ciebie zachowa. 
Maksymilian zastosował stare przysłowie ascetów chrześcijańskich: Serva ordinem, et ordo servabit 
te. Sztuką układania życia jest trzymanie na wodzy — w pewnej harmonii — swojego ciała i emocji. 
Zachowywanie porządku w myślach, słowach i uczynkach. Trzeba pielęgnować cnoty, a wady 
wykorzenić. Konsekwentne zachowanie porządku jest doskonałym środkiem do wyrobienia w sobie 
silnej woli i panowania nad sobą, a w wymiarze społecznym – wypełniajmy nasze obowiązki stanu  
i zobowiązania względem bliźnich. Pomnożymy dobro! 
9. Przygotowanie, działanie, zakończenie (skutek). 
Ten punkt jest związany z poprzednim. Można rzec – porządek, wszędzie porządek. I planowe 
działanie pozbawione chaosu, zmiennych nastrojów, chwilowych zachcianek. 
10. Pamiętaj zawsze, że jesteś rzeczą i własnością bezwzględną, bezwarunkową, 
bezgraniczną, nieodwołalną Niepokalanej. 
Sam Maksymilian tak to komentuje: Czymkolwiek jesteś, cokolwiek masz lub możesz, wszystkie 
„actiones” (myśli, słowa, uczynki) i „passiones” (przyjemne, przykre, obojętne) są Jej całkowitą 
własnością. Niech więc z tym wszystkim czyni, cokolwiek się Jej (a nie tobie) podoba. Tak samo Jej 
są wszystkie twe intencje; niech więc zmienia, dodaje, odejmuje, jak się Jej podoba (gdyż Ona 
sprawiedliwości nie umie naruszyć). Jesteś narzędziem w Jej ręku, więc czyń to tylko, co Ona chce; 
wszystko z Jej ręki przyjmuj. Do Niej jak dziecko do matki we wszystkim się uciekaj; Jej wszystko 
powierz. Staraj się o Nią, o Jej cześć, o Jej sprawy, a troskę o siebie i o twoich Jej pozostaw. Nic 
sobie, ale wszystko uznaj jako otrzymane od Niej. Cały owoc twych prac zależy od jedności z Nią, 
tak jak i Ona jest narzędziem miłosierdzia Bożego. Życie (każda jego chwila), śmierć (gdzie, kiedy  
i jak) i wieczność moja, wszystko to jest Twoim, o Niepokalana. Czyń z tym wszystkim, cokolwiek Ci 
się podoba. 
Zaiste – święty „szaleniec Niepokalanej”! 
11. Wszystko mogę w Tym, który mnie przez Niepokalaną umacnia. 
Maryja nie czyni niczego wbrew Bogu. On dał nam ją za Matkę. I Pan chce dziać przez Maryję – 
Niepokalaną pośredniczkę wszelkich łask: umacnia naszą wiarę, uzdrawia, obdarza dobrami. 
Oddajmy się Jej, a na pewno będziemy w najdoskonalszy sposób służyć Bogu. Ona niczego nie 
zostawia dla siebie, lecz przekazuje Synowi.   
12. Życie wewnętrzne: najpierw cały dla siebie, a tak cały dla wszystkich. 
Najpierw zadbaj o siebie, byś mógł z powodzeniem dbać o innych. Brak rozwoju, pracy nad cnotami 
oznacza cofanie się, później mniejsze lub większe upadki, a na końcu zdradę. Wszystko zaczyna się 
od rzeczy niewielkich, od tych lekkich grzechów, od tolerancji dla słabości. Pracuj nad sobą, byś był 
oparciem dla bliźnich!   
Trudno znaleźć tu „ducha kompromisu”. Wymagać, przede wszystkim wymagać od siebie – oto 
zasada św. Maksymiliana, najpierwszego rycerza Niepokalanej, a ponadto posłuszeństwo, które 
stało się dla niego sposobem uwolnienia od miłości własnej. Nie chciał jej ulegać, dlatego jako młody 
człowiek postanowił „wykorzeniać miłość do siebie samego”, aby całego siebie uczynić „wszystkim 
dla wszystkich”. Dla ojca Maksymiliana pełnienie woli Bożej było praktycznym wezwaniem zawartym 
w regulaminie życia. Ta droga doprowadziła go do Nieba. I taki też jest cel rozwoju osobistego 
każdego z nas! Tako rzecze św. Maksymilian…                                                          https://pch24.pl 
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